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O prow okatorach.

WARSZAWA, 30 listopada (tel. wł.). 
Korowód świadków zaczął tow. Prze­
łącznik Eugenjusz. Świadek omawia ma­
nifestację pod Cytadelą.

Jakiś tajemniczy osobnik z czarną 
bródką kręcił się wśród zebranych, krzy­
cząc: „Precz z Piłsudskim". Następnie 
policja przystąpiła do szarży, rozpędzając 
zebranych, przyczem świadek został cięty 
szablą przez policję. Tłum został rozpę­
dzony.

O br.: Czy zna pan Sołtana ? ■
Św.: Po 14 września zwrócił się do 

mnie jeden z towarzyszy, ze w MSWojsk. 
jest pewien jegomość, który ma zebrane 
nazwiska i może wskazać listę konfiden­
tów. Spotykaliśmy się z Sołtanem parę 
razy. Był tam również Pórzycki. Pewnego

dnia na pl. Unji Lubelskiej Sołtan wskazał 
dnia na pl. Unji Lubelskiej Sołtan zaczął 
mi tłumaczyć, jak łatwo możnaby doko­
nać zamachu na marsz. Piłsudskiego.

Wspominając o Niewiadomskim, usi­
łował tłumaczyć mi, że Niewiadomski był 
głupi, używając rewolweru. Tlu zamach 
jest łatwiejszy, tłumaczył Sojtan. Należa­
łoby w Alejach Ujazdowskich, gdzie po­
licjant utrzymuje ruch i zatrzyma auto 
Piłsudskiego, rzucić bombę z tramwaju. 
Odparłem mu — opowiada świadek — 
że ani podóbnej rzeczy nie można doko­
nać, gdyż auto Prezydenta i Piłsudskiego 
nie może być wstrzymywane przy regu­
lacji ruchu przez policjanta, a zresztą cały 
ten zamach niema sensu i nikt nie zamie­
rza iść śladami zbrodni Niewiadomskiego. 
) --------

Prowokacja szyta grobami niemi.
Zrozumiałem zresztą, że jest to pro­

wokacja szyta grubemi nićmi. Zwróciłem 
się do Arciszewskiego, kto^-zakazal' mi 
prowadzenia dalszej inwigilacji Sołtana.

AdXv. Honigwill: Pan się stykał z Pó- 
rzyckim ?

S\v.: Widziałem go 5 do 6 razy, on 
również namawiał, aby ostrzej działać i 
zmienić taktykę na bardziej bojową.

Adiw. Sterling: Chciałbym wiedzieć 
dokładnie i ustalić miejsce, gdzie świa­
dek spotkał Tulę ?

Św.: Na pl. Teatralnym.
W czasie dalszych pytań adw. Ster­

ling dopytuje z niezwykłą dokładnością 
o miejsce spotkania z Tulą, określając ]e 
w stosunku dó ulic na pl. Teatralnym 
z dokładnością do kilku metrów.

Obr.: W czasie spotkania z Sołtanem 
czy był z wami Pórzycki ?

Św.: Tak jest.

Złoty TUR a nie manewry 
P. P. S.

Zkolei staje przed sądem tow. Stani­
sław Garlicki, przewodniczący komitetu 
Centralnego TUR., aplikant adwokacki.

AdW. Benkel wypytuje o zloty TUR.
Świadek opowiada, że1 było ich bar­

dzo dużo. Akt oskarżenia nazywa je  na­
wet manewrami PPS.

Adw. Benkel: Czy Turowcy byli u- 
,mundurowani ?(

Św.:, Mieli niebieskie koszule i czer­
wone krawaty. Pomysł ten wzięliśmy z 
zachodu.

0 wywiadach i sesjach 
sejmowych.

Zkolei zeznaje świadek tow. Kazimierz 
Kaczanowski, poseł, dziennikarz.

Obr.: Czy sesja mogła wykonywać 
swobodnie swoje prace nad1 budżetem ?

ŚW.: Wszystkie sesje sejmowe były 
bardzo niespokojne i przez to mieliśmy 
niezwykle utrudnioną pracę. Lecz nie z 
naszej winy. Liczyliśmy bardzo na po­
przedni sejm i na współpracę z rządem. 
Nadzieja jednak okazała się złudna. Na­
stępnie rozpoczęto gwałtowną kaimpanję 
przeciw Izbom ustawodawczym. Stosowa­
no silny nacisk celem wyboru Bartla ną 
marszałka Sejmu. Już otwarcie Izb rozpo-

Wykrycie spisku na Węgrzech?
b a s o w e  aresztow ania.

BUDAPESZT. 80. listopada. (Pat.) Pod nad. 
żorem pojicu znalazło się 51 osób. rekrutują­
cych się w 'większości z pośród elementów sze­
rzących niepokoi:, które skazane zos.aną na roz­
maite kaiy za swój) wystąpienia w początkach 
okresu konsolidacji państwa. Korzystały ona z 
Obecnego kryzysu próbując dokonać grabieży i 
podpaleń (?)
„Pogłoski krążące zz agranicą. że aresztowania 
te pozostałą w związku z, kwestią dynastyczną 
na Węgrzech, są całkowicie bezpodstawne.

BUDAPESZT. 30. listopada. (Pat.) Władze 
prowadzące śledztwo oświauczalją. ze policja, 
ad dłuższego czasu wiedziała o istnieniu pewne i 
organizacji l na podstawie uzyskanych infor­
macji aresztowała szereg osób podejrzanych.

Organl^acia obejmowała szereg ludzi o 
różnych przekonaniach politycznych. Krążą po­
głoski, że celem organizacji było proklamowa­
nie dyktatury o programie radykalnym.

BUDAPESZT. 30. listopada Wbrew temu, 
co podają źródła urzędowe, utzymri:ji się tu 
pogłoski, że aresztowanie kilkudziesięciu osób 
w Budapeszcie l innych miastach węgierskich, 
nastąpi.o wskutek wykrycia organizacji mają­
ce! na celu
ZAMACH STANU I OGŁOSZENIE NA WĘ­
GRZECH DYKTATURY, WZOROWANEJ NA 

PLANACH HITLEROWCÓW.
Aresztowani staną przed sądem doraźnym
Według wiadomości nieoficjalnych areszto­

wano już 151 osóo. W nocy z soboty na nie­
dzielę, obsadziły władze wszystkie budynki rzą­
dowe. wychowankami akadiemji wojskowej im. 
Ludwika.

BUDAPESZT. 30. listopada. (Pat.) Władzę 
prowadzące śledztwo kontynuowały w dniu wczo­
rajszym przesłuchiwania. Nazwisk aresztowa­
nych osób me ogłoszono.

Niektóre pisma podafą. lż wśród aresztować 
nych [znajduje się b. deputowany BudaVary,. 
dwa< generałowie emerytowani Haits i Raics 
jak również ziemianin Francia Kis. Dane te są 
fiednak mylne, albowiem wzmiankowane osoby 
nie zos ały ar śztowane. W pierwszym okre­
sie śled. twa wyłom o się podejrzenie, iż spisek 
miał na celu opanowanie gmachów publicznych 
aby w ten sposób wywołać zaburzenia w nor­
malnym biegu administracji oraz wywołać po­
ważnie isze rozruchy,

A Zyta umywa ręce.
BUDAPESZT. 30. listopada. (Pat.) Szerzą 

się tu pogłoski o ma jącym ̂ nastąpić puczu mo-

narchlcznym. Według pogłosek arcyksiążę Otto 
pojawił się już na W ęgrzech w Szomoatslly u 
prymasa węgierskiego. Pogłoski te powstały w 
związku z eresztowamem >v ciągu nocy kilkuset 
osób. W sprawie tych aresztowań polieia wy­
dała komunikat.

BRUKSELA. 30. listopada. (Pat.) W zwią­
zku z wiadomością, która obiegła prasę europej­
ską o konidrjncil legitymlstów węgierskich na 
zamku eks-oesarzowei Zyty pod Brukselą, gdzie 
miano poruszać restaurację Habsburgów na tro­
nie węgierskim i na co Rumunia i Jugosławia 
miały odpowiedzieć, iż pozostaną neutralne, o- 
trzymano z Steenockerzeel. gdzie mieszka eks- 
cesarzowa Zyta. kategoryczne zaprzeczenie tei 
p o g ł o s k i . _______________

M in is tro w ie  P iłs u d s k i, S k ład k o w sk i, S ła w e k  p o w o łan i
n a  ś w i a d k ó w .

WARSZAWA, 30 listopada (tel. wł.). 
W wyniku rozprawy brzeskiej odbędzie 
się cały szereg spraw sądowych.

Imieniem sen. Korfantego wnosi skar­
gę dziekan Nowodworski przeciw proku­
ratorowi Grabowskiemu. Skarga wnoszo­
na jeslt z § 531 k. k. za użycie słów „wąt­
pliwy patrjotyzm".

Pos. Kiernik wnosi do prokuratury o

pociągnięcie do odpowiedzialności komi­
sarza Olearczyka za świadome składjanie 
fałszywych zeznań.

Krążą pogłoski, że prokuratorzy Rau- 
ze i Grabowski zgłosili wniosek o powo­
łanie na świadków min. spraw wojsk. Pił­
sudskiego, p. Składkowskiego, p. Sławka 
i p. Dziadosza.

ćzęło się pod znakiem nacisku. Zarówno 
w gmachu Sejmu, jak i przed gmachem 
skonsygnowano duże oddziały policji.

Po wybraniu marszałkiem Sejmu Da­
szyńskiego, spotkaliśmy się z niezwykłą 
manifestacją rządu i klubu BB, którzy na 
znak protestu opuścili salę obrad1. Jeś(li 
,można było jeszcze1 wytłumaczyć klub po­
selski, to ńigdy stanowiska rządu, dla któ­
rego Sejm jest instytucją samodzielną.

Lecz to były dopiero preludja — cią­
gnie dalej (świadek. — Mimo to zabraliśmy 
się do pracy. Po załatwieniu budżetu, 
Sejm został jednak posłany do domu, — 
choć było iwiele aktualnych i ważnych 
spraw, m. in. ustawa o samorządach.

I oto przychodzi pierwszy wywiad'. 
Wywołał on wrażenie szykowania się db 
zamachu stanu, b czem zresztą już mówio­
no przed sądem i wniósł niepokój w ca­
łym kraju. Sesja druga: walka o kredyty 
dodatkowe. Stronnictwa lewicy i (centrum 
wyraziły pojednawcze1 stanowiska i pra­
gnęły rozpocząć pracę ustawodawczą i 
konstytucyjną. Rząd1 jednak nie zastosował 
się do przepisów konstytucyjnych. Zde­
cydowaliśmy sprawę kredytów dodatko­
wych przekazać do Trybunału Stanu. Od 
tej ch\vili rozpoczęło się szkalowanie' po­
słów i Sejmu.

Słowa, które utkwiły na
całe życie w pamięci.

Przychodzi drugi wywiad. Słowa tego 
wywiadu — mówi dalej świadek — utkwi­
ły mi Ina całe życie w pamięci. Tu świa­
dek przytacza dosłowne cytaty wywiadu 
marszałka, specjalnie dotyczącego posłów 
pierwszego i drugiego Sejmu. Zmieszano 
ich z błotem, porównano do zdrajców.

Przychodzi sesja trzecia. —- Jesteśmy 
świadkami słynnego najścia oficerów, po­
tem odroczenia sesji, wreszcie dymisji ga­
binetu Switalskiego i przesilenia. Wszyst­
ko to uniemożliwiło nam rzeczową pracę. 
Do spraw budżetu mogliśmy się zabrać 
dopiero w styczniu 1930 r.

Byli w BB ludzie poważni, jak prof. 
Krzyżanowski, Byrka — ale oni stanowili 
mniejszość w BB i musieli milczeć przed 
większością,

Świadek opowiada o awanturach na 
komisjach i plenum Sejmu, urządzanych 
przez klub BB. Świadek uważa, że działo 
się to 'wszystko, by nie dopuścić db ze­
brania się Trybunału Stanu, a tern samem 
wyroku skazującego rząd.

0 przekroczeniach budże­
towych, papierosach i ja­

kiejś wannie.
Obr.: Pan wspomniał o przekrocze­

niach budżetowych, o tern, że niektórzy 
ministrowie używali pieiąiędzy skarbowych 
na restauracje, papierosy i t. d.

Czy nie słyszał pan czasem coś o 
przekroczeniach budżetu MSWewn., o ja­
kiej wannie dla min. Składkowskiego.
1 Sw.: Tak, wiem o tern, ta wanna i 
urządzenie łazienki kosztowało 60 tys. zł.

W dalszym ciągu świadek opowiada 
o stosunku kolejarzy do rządów pomajo- 
wych, o tern, jak za urzędowania min. Ro- 
mockiego mało co nie doszło do strajku

g f l P  Jeszcze tylko 
podziwiać można w

k ró tk i c z a s  
k a  w i a  r gi ■ „ L O U V R E “  = 2  chińskiej trupy i z z a p a r ty m  o d d ec h em  śledzić 

przebieg całego fen o m , p ro g ram u .
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kolejarzy i tylko wycofanie się ministra 
z zajętego stanowiska wstrzymało burzę.

Dalej opowiada świadek o dostawach 
kolejowych, o nadużyciach przy dostawie 
podkładów oraz przy budowie dyrekcji 
kolejowej w Chełmie. ■

Wśród1 kolejarzy prowadzono polity­
kę, komendant Strzelca ma większy głos 
w  dyrekcji kolejowej, niż prezes. Ludzie, 
których zwolniono za nadużycia, a którzy 
należeli do jakiejś organizacji sanacyjnej 
otrzymywali pełną emeryturę.

Z kolei zeznaje poseł prof. Roman Ry- 
barski, prezes klubu parlamentarnego Str. 
Nar. i członek komisji budżetowej Sejmu'.

Przekroczenia budżetowe
Adw. Szurlej: Może pan profesor bę­

dzie łaskaw skreślić nam parę uwag o- 
stosunkach budżetowych w Polsce.

Św.: W Sejmie pracuję od marca 
il928 r. i przez ten czas odniosłem wła­
żenie, że w Polsce niema właściwie budżet 
tu, albowiem istotą budżetu jest, że jedna 
budżet wykonuje, a druga go uchwala- 
Władza wykonawcza jest krępowana sta­
nowiskiem władzy ustawodawczej.

Świadek przytacza art. 5 ustawy skar- 
tedWej z r. 1927/28, gdzie jest przewidziana

odpowiedzialność osob’sta ministrów za 
* nieprzestrzeganie przepisów budżeto­

wych,
Przechodzi potem do omawiania przekro­
czeń budżetowych! i przytacza fakt, że po­
zycja na koce wojskowe {w wysokości
1,600.000 zł. zamieszczona w budżecie Mi­
nisterstwa Spraw Wojskowych wydana 
została na inne cele. Przypomina dalej, żd 
jakkolwiek ustawa skarbowa na rok 1927-8 
wyraźnie zakazywała przekroczeń fundu­
szów dyspozycyjnych, fundusze te podwyż­
szano bardzo znacznie. Walka o przekroczę 
nia budżetowe wypełnia prawie cały okres 
1928/29 w Sejmie, i doprowadziła do roz 
wiązania Sejmu. Zwracam uwagę, mówi 
świadek, że

naruszano konstytucję często bez po­
trzeby politycznej. >

Tak np. traktaty handlowy z Czechosło­
wacją i Łotwą Wprowadzono W życie 
bez ustawy i dopiero później przeprowa­
dzono ich ratyfikację w Sejmie mimo, że 
Sejm nigdy nie odmawiał ratyfikowania 
traktatów handlowych.

Adw.: Czy wiadome są może panu 
inne wypadki naruszania konstytucji?

Sw.: Nie chcę powtarzać tutaj spraw 
już znanych, bo o ile wiem z prasy, były. 
tu szeroko omawiane, ale zwrócę uwagę 
na fakt, że

sumy uzyskane z pożyczki zapałczanej 
aostały użyte na inne cele niż te, które 
przewiduje ustawa uchwalona przez 

obecną większość sejmową. Może 
nam to zaszkodzić w opinji zagranicz­

nej.

„ W e s o łe  b u d ż e ty " .
Adw.: Czy przypomina pan sobie po­

wiedzenie o „wesołych budżetach"?
Św.: W r. 1929 minister Spraw Woj­

skowych Piłsudski wystąpił z zarzutem 
złodziejstw: i defraudacji pod adresem b. 
posłów i !b. ministrów. Wówczas Klub Na­
rodowy postawił wniosek, domagający się 
dostarczenia bliższych wyjaśnień, abv móc 
pociągnąć winnych do odpowiedzialności 
politycznej i karnej. Komisja wniosek nasz 
przyjęła ale w chwili, gdym na plenum 
Sejmu miał Wyjść na trybunę, by go 
zreferować, uprzedził mnie min. Spraw 
We-wn. Składkowski, który odczytał za­
rządzenie Prezydenta Rzplitej o zamknię­
ciu sesji sejmowej. Wniosek ten dotąd' 
mam na pamiątkę, bo wogóle nie zdąży­
łem go zreferować. «•

Adw. Berenson: Czy w poprzednim 
Sejmije panojwała atmosfera walki?

św.: Atmosfera walki była wciąż, bo 
ją wytwarzał BB., będący w mniejszości;. 
Mówiło się również, że to jest obojętne 
czy obali się któregoś z ministrów; bo i 
tak wiadomo, że kto inny rządzi.

Adw. Szurlej: Czy obecnie mniejszość 
opozycyjna wnpsi atmosferę walki dio 
Sejmu? i

Św.: Nie, mniejszość nie sprowadza 
przecież wojska do Sejmu. 'Większość- 
uchwala wiele rzeczy nawet bez dys­
kusji.

„Prawo go nie obchodzi".
Obr.: Jak można scharakteryzować 

obecny stan prawny?
Św.: Niezgodność prawa pisanego z 

taktycznym stanem rzeczy. Powoływanie

Po zadaniu jeszcze kilku pytań świad­
ka zwolniono. ■

Po przerwie pierwszy zeznaje świadek 
Swistun, odwodowy świadek posła Sawic­
kiego.

Adw. Ujazdowski zapytuje1 świadka 
w sprawie wiecu, na którym według aktu 
oskarżenia poseł Sawicki miał grozić la­
tarniami.

Świadek wyjaśnia, że poseł Sawicki 
zawsze namawiał, aby szanować pr|awo i 
konstytucję.

się ha przepisy prawa dziś nie pomagają, 
bo każdy policjant oświadcza, że go pra­
wo nie obchodzi, a słucha tylko swoich 
zwierzchników. U nas teraz jest jak gdy­
by połowiczna tajna dyktatura.

Obr.: Czy stosunek narodowej demo­
kracji do Centrolewu był nacechowany 
obawą, że oni będą występowali rewo­
lucyjnie, czy też traktowali go panowie vV 
sposób czysto polityczny?

Sw.: Nie przypuszczaliśmy żadnego za­
machu z ich strony. Zamach robią ci, 
którzy mają o sobie wyobrażenie, że są 
w mniejszości a nie ci. którzy są przekoj- 
nani o swojej większości.

W s p is ie  z o b o w ią z a ń  
n ie z a ła tw io n y c h .

Adw. Benkiel: Czy po latach 1927/28 
były również (przekroczenia budżetowe?

Swv Bvły ale mniejsze' 'bo już nie było 
tyle pieniędzy. Był jednakże wniosek ó 
zatwierdzenie 900.000 . * . . . .

Takich przykładów było mnóstwo, że­
by wymienić chociażby popieranie wielkiej 
ilości pism lub subwencjonowanie insty(- 
tucyi o charakterze wybitnie politycznym 
jak np. Ligi mocarstwowego rozwoju pań­
stwa. W tym czasie Najwyższa Izba Kon*, 
troli zwróciła uwagę na wydatki w mo-

P A S T A  
do ZĘBÓW

tioopolach zwłaszcza na propagandę i u- 
prawę tytoniu, okazało się bowiem, że su­
mą na ten cel przeznaczona szła głównie 
na ogłoszenia w pismach sanacyjnych. Tak 
więc uprawa tytoniu odbywała się tylko 
na łamach dzienników czytanych przez 
ludność miejską.

S u b w e n c je  B. G. K.
Adw. Benkiel zapytuje o gospodarkę 

W Banku Gospodarstwa Krajowego.
Sw.: {a postawiłem wniosek o zba­

danie gospodarki tego banku. Zwróciłem 
bowiem uwagę na wiele niewłaściwości, 
Były subwencje i kredyty dla instytucji 
politycznych m. in. otrzymała subwencję 
Liga mocarstw,, która nawoływała dlp 
zamachu. Dawano również subwencje in­
stytucjom, które nie istniały a działal­
ność swoją rozpoczęły dopiero za pieniądze 
z tej subwencji. . . . .  Z tego tytułu 
skarb państwia poniósł poważne straty. — 
Świadek badał bilans tej instytucji.

Adw. Benkiel: W chwili gdy bank 
przejął jaki był jej stan finan­
sowy?

Sw.: Buchalter Banku Gospodarstwa 
Krajowego powiedział, że bilans tej fir­
my me zasługuje wogóle na wiarę.

Adw. Benkiel: Czy w pozycjach B. G.
K. były także subwiencje i kredyty dla 
organizacyj politycznych?

Św.: Ja całości gospodarki nie bada­
łem .

Adw.: Ale czy były kredyty dla frak­
cji rewolucyjnej ?

Sw.: Przypominam sobie, że był jakiś 
kredyt dla domu ludowego frakcji. Były 
też kredyty dla p. Stpiczyńskiego itpv

Adw. Benkiel: Czy ten kredyt był za­
bezpieczony?

Sw.: Wiem, że był umieszczony w 
pozycji nieściągalnej.

W yw iady a g ie łd a .
Adw. Rudziński: Jak pan tłumaczy, że 

w Polsce nie była wprowadzona jawna dy­
ktatura?

Św.: Ja się interesuję tą sprawą z 
punktu widzenia budżetu. Ilekroć był ja­
kiś nowy wywiad p. Piłsudskiego na gieł­
dzie nowojorskiej złoty spadał. Sądzę, że 
to był właśnie ten hamulec.

Obr.: Jak wpłynął Brześć na kursy 
międzynarodowe ?

Sw.: Nasza pożyczka bardzo wiele 
straciła ha wartości. Mogę tylko stwier­
dzić, że Polska jest obecnie na przedostał

niem miejscu na giełdzie nowojorskiej, 
jeśli idzie o kurs papierów.

Obr.: Czy przypomina sobie pan pro­
fesor powiedzenie p. Piłsudskiego, że jest 
bardzo zajęty sprawą zmiany budżetu?

Św.: Budżet pozostał taki jaki był, 
tylko zmieniono uszeregowanie wydatków. 
To były różnice manipulacyjne ale nie 
wnosiły nic nowego.

To w. L.ieberman: O ile w roku 1927- 
1928 zostały powiększone fundusze Prę­
ży djum Rady Ministrów?

św.: Było powiedziane 200.000, a 
wykonano 8 mil jonów-

E m erytury.
AdW. Szurlej: Czy nie sądzi pan, że 

przenoszenie w stan spoczynku młodych 
urzędników pomnaża trudności budżeto­
we. ?

Św.: Budżet emerytur przewidywał 
do 200 mil jonów złotych. Ta pozycja była 
mniejsza przedtem i my wogóle możemy 
mieć mniejszy budżet emerytów. Emeryci 
nasi składają się z emerytów b. państw* 
zaborczych i emerytów: państwa polskie­
go, liczba pierwszych powinna stale się 
zmniejszać. Wedle moich danych przecięt­
ny wiek emerytów w Małopolsce lat 50, 
w Królestwie zaś 27. Mam ucznia, który, 
już jest na emeryturze. •

Tow. Lieberman: Jaki teraz jest de­
ficyt ?'

Św.: W tej chwili 70 miljonów.
Tow. Lieberman: Jak pan profesor 

to pogodlzi z zapewnieniami p. Piłsudskie­
go, kiedy już byłem W Brześciu, że w tym 
roku nie będzie dteficytiu? *

Sw.: rrudho powiedzieć, co on my­
ślał.

M ilitaryzacja .
Tow. Lieberman zapytuje czy świadek 

uważa to za normalne, że prawie na 
wszystkich wyższych stanowiskach znaj­
dują się u nas wojskowi.

Św.: Według mnie są to prżeważnie 
oficerowie polityczni, którzy już w woj­
sku robili politykę.

Tow. L.: Czy to ma dodatni wpływ ?
Sw.: Mogę tylko przypomnieć, że 

kiedy starano się sprzedać obligacje Ban­
ku Gosp. Kraj. na giełdzie nowojorskiej 
to nie wźbudżały one tam zadufania, gdyż 
figurował na nich podpis generała bry­
gady.

Tow. L .: Czy stanowiska urzędników 
sejmowych i funkcjonariuszy są także 
obsadzone przez wojskowych ?

Sw.: Słyszałem, że są tam członkowie 
Strzelca, że bufet otrzymał były wojsko-
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wy, że nawet fryzjer jest zmilitaryzowany.

Tow. L.: A cze-m (był przedtem obecny 
dyrektor Sejmu ?f

Sw.: Mąm wrażenie, że conajmniej 
majorem.

Tow. L.: Czy stanowisko dyrektora 
kancelarji sejmowej wymaga specjalnych 
kwalifikacyj ?!

Św.: Dyrektor parlamentu jest pew­
nym doradcą marszałka. Nie chcę ubliżać 
dyrektorowi Dziadoszowi, ale trudno mi 
przeprowadzić jialcąś analogję.

„M y z o s ta n ie m y " .
Osk. Kie:mik: Czy przypomina pan 

sobie, jak potraktował minister Kwiat­
kowski wniosek Sejmu o votium nieufno­
ści. dla rządu Switalskiego ? (

Sw.: Przypominam sobie1, że: powie­
dział, iż Sejm może uchwalić co zechce 
„ale my pozostaniemy". Gdy podniosły 
się zastrzeżenia z tego powodb, wtedy 
pojawiły się komentarze, że mowa była 
nie o .rządżie, ale o programie obozu rzą­
dowego.

Fundusze dyspozycyjne.
Tow. Ciołkosz zapytuje o ogólną su­

mę fundtuszu dyspozycyjnego w budżecie.
Sw.: Wyhoszą one przeszło 18 miljo­

nów. Ogółem jest pięć fundtuszów dyspo­
zycyjnych. Nieda się to porównać zatem 
w niczeim z tern, że w Niemczech budżet 
wynosi 9 mil jardów, a ogólna suma fun­
duszów dyspozycyjnych 6 miljonów. We 
Francji tylko jeden minister spraw zagra­
nicznych posiada fundusz dyspozycyjny.

Tow. Ciołkosz: Jak zachowała się 
mniejszość BB wobec obcięcia fundfuszu 
dyspozycyjnego ministra spraw wojsko­
wych ?

Sw.: Rozpisano składki, tłumacząc 
obywatelom, że Sejm skreślił fundusz na 
walkę ze szpiegostwem i że trzeba ten 
fundusz zebrać. Sprawozdanie rachunków

z miljona złotych, który zebrano drogą 
składek nie jest dotąd opublikowane.

T a jem n ica  sk r z y n k i  
p o c z to w e j .

Tow. Ciołkosz zapytuje czy znane 6$ 
prof. Rybarskiemu zarzuty czynione mini­
strowi poczt i telegrafów Miedżińskiemu 
z powodu jego gospodarki ?i

Św.: Jestem w osobistym zatargu z p, 
Mietizińskim i nie chcfiałbym tutaj poru­
szać tej sprawy.

Tow. Ciołkosz: Czy N. I. K. zabrała! 
głos w tej sprawie ?1

Św.: Aby odpowiedzieć jak najkróciej* 
przeczytam tu konklfuzję N. I. K. w1 te$ 
sprawie. Mówi ona, że w porównaniu! 
z latami poprzedhiemi gospodarka w Mi­
nisterstwie Poczt i Telegr. zasłużyła naf 
surową krytykę z powodju dowolnego sza-* 
fowania groszem publicznym.'

Tow. Ciołkosz zapytuje następnie o 
sprawy Ruszczewskiego.

Prof. Rybarski wyjaśnia, że wówczas 
przetarg dyktował przedsiębiorcom tafó 
szybkie terminy, że tylko firma Ruszczew­
skiego podjęła dostosowania się db nich. 
Warunki tej firmie następnie złagodzono., 
a skarb państwa poniósł straty, które za­
bezpieczone były na 55-tern miejscu h i­
poteki kamienicy na pl. Trzech Krzyży. 
Kamienicę tę zlicytowano za taką sumęa 
że pretensja Ministerstwa Poczt i Telegr, 
spadła. Następnie opowiada prof. Ryban 
ski, że Ministerstwo Poczt i Telegr. wy-t 
dało wówczas poważne kwoty na film pt, 
„Tajemnica skrzynki pocztowej". Miał to 
być film propagaindbwy, gdy w istocid 
tylko jeden moment w1 tym filmie przedf- 
stawiał listonosza, gdy doręcza list, co 
naprowadza na związek jego z pocztą. 
Film był tak słaby, że wkrótce wogóle 
zdjęto z ekranu. Zresztą Bank Gospodar­
stwa Krajowego sfinansował inny film# 
którego nie wykonano.

K w estja  za u fa n ia .
Na zapytanie pos. Ciołkosza, czy sy­

tuacja polityczna w krajfu wpływa na 
zmniejszenie zaufania, świadek mówi: „30 
mil jonowy naród1 musi coś oszczędzić". 
Mówi się o tern, że u nas ukryte są pie­
niądze w' pończochach lub ulokowane za­
granicą. Jeśli są ukryte, to się nie pro­
centują, jeśli są zagranicą to ulokowane 
są na pół procent, a przecież w kraju 
właściciele' ich mogliby uzyskać 7 proc 
rocznie. Skoro nie chcą puścić tych pae* 
niędzy w obieg, to jedynie z braku zau­
fania. •

Stronnictwo Narodowe 
a Centrolew.

Prok. Grabowski: Czy w Stronnictwie 
Nar. była omawiana kweStja przyłączenie 
się do Centrolewu?

Św.: Nie. Myśmy chcieli stanowić na­
szą opozycję samodzielnie.

. Prok.: A czy z tamtej strony byłe 
jakaś propozycja ?i ‘

Sw.: Nie. Nie było żatińej.
Prok. Rauze: Tu przewód! sądowy 

sądowy stwierdził, że Stronnictwo Narew 
dowe brało udział w kongresie w Kato* 
wicach 14-go września.

Adw. Honigwill: Ja protestuję prze­
ciwko takiemu stawianiu pytania prze* 
prokuratora.

Następnie prof. Rybarski daje peWner 
wyjaśnienia o roli przemysłu a w szcze­
gólności Berg- und Huttenverem na God­
nym Śląsku. Gdiy do tej ostatniej insty­
tucji zwrócono się o pieniądze na fundusz* 
wyborczy, wówczas odmówiła, ale po-* 
wiedziała, że związek ma u rządu pewną 
pretensję w kwocie 1 miljona złotych i 
gd;y ta kwota zostanie związkowi zwróco­
na, wówczas da na wybory. Istotnie z kwo­
ty tej znaeżną część oddano.

Na tętn przewodniczący odroczył dał*- 
sza rozprawę db poniedziałku godż. 9.30 
przedipołudbi em. f____________________

DZIŚ DOLAR.
Na giełdzie lwowskie i notowano dziś fcors 

dolara • 8.90.40.

K o le k ty w y  s o w i l i  u k iy w o ia  z b o ż e .
Z Rygi donoszą, że władze sowieckie doko­

nały licznych rewizyi w kolektywach rolnych., 
poszukując ukrytego zboża. Niemal we wszyst­
kich wypadkach odnaleziono potajemne składy 
zboża, ukrywanego przez członków kolektywni 
rolnego pr^ec władzami sowieckiemi.

Prasa sowiecka notuje charakterystyczny 
fakt. iż lakgdyby na rzucone hasło, kolektywy, 
rolne utworzyły specjalne t. zw. żelazne zapasy 
(zboża, o których tmówią, że jest to fundusz zapa­
sowy „na wszelki wypadek".

Zeznania prof. pos. Rybarskiego.
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Wjetile oficjalnego wyniku wyborów 
w okręgu przemyskim nie! zaszły żadne 
większe zmiany w układzie stosunków po­
litycznych. Sanacja „otrzymała" swoje 4 
mandaty, a Centrolew i Ukraińcy po 1 
mandacie. Wprawdzie zaznaczył się po­
ważny wzrost głosów „siódemki", czego 
widlocznie w żaden sposób ukryć sięj n|ie 
dało, ale mandat dla Centrolewu pozostał 
tyliko jeden. Do uzyskania tiirugiego man­
datu brakło „siódemce" tylko 50 głosów1. 
We wszystkich ośrodkach miejskich i 
przemysłowych, gdzie jest większe uświa­
domienie, wyższy poziom kulturalny i mę­
żowie zaufania skutecznie czuwali nad 
szystością aktu wyborczego, nadto wsie 
powiatu brzozowskiego, dbbromilskiego i 
przemyskiego wykazały wzrost głosów 
demokracji i opozycji i feupełny zanik sa­
nacji. Tak było w Przemyślu, gdzie sa­
nacja straciła 40 proc. głosów', w* Krośnie, 
mimo że tam 12 towarzyszy zamknięto 
na czas głosowania, w Sanoku, Zagórzu 
i t. dl. : «

Dokumentami stwierdzono, że w Wielu 
gminach inny był wynik głosowania rze­
czywisty, a inny urzędbwy, przedłożony 
okręgowej komisji wyborczej. I tak w po­
wiecie brzozowskim, w  gminie Bachórz 
na 1 głosowało — 147, na 7 gł. — 259, 
a komisji przedłożono taki wynik: 1 — 
gł. 650, a 7 — gł. 19, W gminie Dąbrówka 
1 — 33, 7 — 205, a komisji przedłoożno 
1 — 250, 7 — 22 i t. d.

W powiecie krośnieńskim „zaginęły 
protokoły" z kilku gmin, dostarczona 
tylko kartki głosowania. Wfobec tego w 
gminie Odirzykoń głosowało na 1 — 486, 
na. 7 — 588, a urzędowo uznano dla 1 — 
1071, dla 7 — 0 (!), w Kobylanach głoso­
wało na 1 — 75, na 7 — 407, a urzędowo 
uznano 1— 482, 7 — 0 (!) w Korczynie 
głosowało na 1 — 428, a urzędowo nali­
czono 1128 gł. W ten sposób „przybyło" 
jedynce w pow. sanockim 3960 gł., w 
brzozowskim 9970, dobromilskim 2287 gł., 
krośnieńskim 4.876 gł., a w przemyskim 
2.563. Razem w ten sposób „zyskała sa­
nacja 23.656 głosów", a Centrolew „stra- 
cił“ 5.841 głosów. Jeżeli wedle tego fak­
tycznego stanu rzeczy obliczymy wyniki 
wyborów, to sanacja miała 71.404 gł., a 
lista nr. 7 — 52.376 gł., czyli w1 stosunku 
do poprzedńich wyborów straciła sanacja 
22 tysiące głosów, a socjaliści i ludowcy 
zyskali 14 tysięcy głosów, f

i  il[]l.
WARSZAWA. 30. listopada, (tel. wł.) Ko­

mendant rezerwy pollen konnej w Warszawie 
podinspektor Szopa, oraz zastępca kem. Pa­
kulski. popełnili olbrzymia nadużycia przy do­
stawach siana i owsa. przez zapisywania zna­
cznych ilości na straty, oraz notowanie wyższych 
cen.

Specjalna Komisja powołana przez Główną 
Komendę policji badała te nadużycia i wy­
dała orzeczenie wydalenia obu sprawców z sze­
regów policji, a ponadto odd'aó sprawę proku­
ratorowi. i

Na wniosek tejże komisji aresztowano rów­
nież kilka osób cywilnych z pośród dostawców 
a m. ln. dostawcę Kopsimana. Według pogło­
sek suma nadużyć popełnionych przez Szopę 
1 Pakulskiego sięga 500.000 złotych.

Kronika telegraficzna.
ESSEN. W Muelheim. odbył się zjazd na­

cjonalistów. na którym przemawiał poseł do 
Reichstagu Terhowen. Mówca zaznaczył że 
partia narodowo- socjalistyczna z dniem 1. gru­
dnia wchodzi w decydujący okres walki z socja- 
jflstamli i komunistami. Walka ta według mówcy 
feędzie trwała trzy miesiące, po upływie których 
sodializm w  Niemczech będzie złamany.

WIEDEŃ. Prz-ed gmachem uniwersytetu po­
nowiły się ekscesy studenckie. Studenci nacjo­
nalistyczni napadli na grupę studentów żydow­
skich i dwóch z nich ciężko poranili. Jeden 
z nich otrzymał ciężką ranę w oko. drugie­
mu złamano kość nosową.

NOWY YORK. Według pogłosek zmarła ar­
tystka Lya de Puttl. popełniła samobójstwo 
przez połknięcie szpilek. Inna wersja podaje, 
że zadławiła się kością, co spowodowało ranę 
W przełyku a następnie zakażenie krwi.

BORYSŁAW. Szwajcarskie Towarzystwo na. 
Jtowe „Tvrma“ zwróciło się do gminy Modry cza, 
powiat Drohobycz z propozycją wydzierżawie­
nia mu terenów gminnych na przeciąg 23 lat 
celem, eksploatacji roponośnych złóż naftowych.

Rada gminy Modrycza uchwali a wydzierża­
wienie firmie „Terma" swoje tereny z tern, że 
ropoezęcie wierceń poszukiwawczych ma na­
stąpić z początkiem wiosny 1932 r.

iP tr Prenumerujcie 
„Dziennik Ludowy"!

Jeżeli dodamy, że w gminach gór­
skich, przeważnie ukraińskich, jak zape­
wnia urzędowo PAT-iczna, głosowało 100 
proc. wyborców i wszystkie głosy padły 
na sanację, że wielu mężów zaufania nie 
dopuszczono do komisji, wobec tego nie 
wszystko udało się dokumentami stwier­
dzić.

To wszystko dowodzi, że twierdzenie 
sanacji, że utrzymała stan posiadania, że 
to jest tibwód trwałego zaufania do obec­
nego systemu rząd'ze!nia i jego rezultatów, 
jest w świetle rzeczywistości zupełnie nie­
zgodne z prawdą.

Bezsilność Ligi narodów
Na Dalekim Wschodzie walki Japoń 

czyków z Chińczykami wchodzą w sta- 
ojum coraz ostrzejsze, Chińczycy bowiem, 
nie mogąc się od Ligi Narodów dbczekać 
zlikwidowania inwazji japońskiej, przygo­
towują się do energiczne] rozprawy z na­
jeźdźcami. A Liga Narodów w Paryżu... 
raozi. Od miesięcy naradzają się panowie, 
lecz nie mogą dojść do konkretnego re­
zultatu, gdyż nie szukają luczciwe], spra­
wiedliwej decyzji, ale szukają „formułki". 
Formułki, któraby nie uraziła mocarstwa 
japońskiego. Im 'dłużej jednak ciągnie się 
ta gra, tern wyraźniej

kwest ja mandżurska staje się kwestją 
'bytu albo niebytu Ligi Narodów.

Przeciw wojnie i
AMSTERDAM. Międzynarodówka ro­

botników transportowych wydała odezwę 
do wszystkich przynależnych do niej 
związków, w której wskazując na grożące 
niebezpieczeństwo wojny, przypomina u- 
chwały kongresu, zobowiązujące wszyst­
kie organizacje tib zapobieżenia przy po­
mocy wszelkich środków 'nowej rzezi ludz­

kości. Równocześnie wzywa się związki 
do rozciągnięcia ścisłej kontroli nad 
wszystkimi transportami materjału wo­
jennego i tib ewentualnego wstrzymania 
tych transportów, o ile się okaże, że są 
w jakimkolwiek związku z przygotowa­
niami wojennemi.

Groźba strajku drukarzy
we Lwowie,

Oti czterech tygodni toczy się na te­
renie Lwowa i południowo-wschodnich' 
województw akcja cennikowa drukarzy.

Korporacja właścicieli drukarń oraz 
wydawców wypowiedziała dbtychczas obo­
wiązujący cehinik, dążąc do redukcji płac 
pracowników. Bardzo mocne tendencje 
zniżkowe wysuwają wydawcy dzienników. 
Pragnąc „ratować" przemysł drukairski, 
wysunęli postulat obniżki płac pracowni­
ków w wysokości 25—30 procent. Komisja 
pracowników, biorąc pod uwagę dzisiejsze 
położenie, okazała dobrą wolę, godząc 
się na 10-procentową obniżkę (wliczając 
w to zniżkę 5-procentową za drugą zmiaŁ 
nę) oraz proponując stworzenie nowej 
grupy płac dla młodszych pracowników 
z dalszą 10-proc. zniżką. <

Propozycyj tych właściciele drukarń 
oraz wydawcy nie przyjęli.

W tej sprawie odbyli pracownicy dru­
karscy w niedzielę, 29 b. m. Walne Zgro­
madzenie, w którem wzięli udział wszyscy 
pracujący. Zgromadzeni stanęli na stano­
wisku, żeł
- poniżej zaproponowanej obniżki płac 

bezwzględnie nie pójdą.
Powzięto jednogłośnie uchwałę, pole­

cającą Komisji definitywne załatwienie 
sprawy w ciągu poniedziałku, t. j. 30-go 
b. m. godzina 9-ta Wieczorem, jako osta­
tecznego terminu, w którym wygasa do­
tąd obowiązująca umowa cennikowa.
• Wobec powyższej uchwały, o ile nie 
dojdzie do obopólnego porozumienia, wy­
buchnie we Lwowie w dniu I-go grudnia 
(wtorek) strajk pracowników drukarskich, 
a co za tern idzie, nie pojawią się dzien­
niki.

WARSZAWA, 30 listopada (tel. wł.). 
Z N. Yorku donoszą, że organizacja bez­
robotnych tzw. Rada Narodowa Bezrobot­
nych urządza marsz głodowy., — Marsz 
ma odbyć się w czasie otwierania kongre­
su rozbrojeniowego w Waszyngtonie. — 
11 tys. samochodów ciężarowych i ponad 
100 tys. zwykłych zwożą bezrobotnych

do miejsca, skąd zacząć się ma marsz.
Grupy uderzeniowe organizacji bez­

robotnych konwojują przewożonych, ce­
lem obrony przed' ewentualnem wystąpie­
niem policji.

Władze zaś wydały cały szereg dale­
ko idących zarządzeń, by zapobiec wszel­
kiego rodzaju zajściom/

WARSZAWA, 30 listopada (tel. wł.). 
Z Berlina donoszą: Naczelny prokurator 
Rzeszy, który do ostatniej chwili opierał 
się wytoczeniu dochodzeń karnych o zdra­
dę stanu abtorom osławionego „pierw­
szego rozkazu" i projektom dekretów 
zarządu heskiego partji narodowo-socjaj- 
listycznej zmienił nagle zdanie i posta­
nowił wszcząć
t śledztwo sądowe o przygotowanie 

zdrady stanu.
Asesora sądu darmsztackiego dr. Be- 

sta, skompromitowanego w związku z wy­
kryciem przygotowań hitlerowskich dó pu­
czu w Hesji, zawieszono w urzędowaniu 
z zarządzenia heskiego ministra sprawie­
dliwości.

Jak wiadomo, dr. Best przyznał się 
do autorstwa proklamacji „rządu hitle­
rowskiego". !

WARSZAWA, 30 listopada (tel. wł.). 
W związku z wypadkami w Hesji odbyło 
się w Berlinie

12 zgromadzeń zwołanych przez re­
publikański Reichsbanner,

celem kategorycznego zaprotestowania 
przeciwko akcji narodowych socjalistów.

Na zebraniu, które odbyło się w za­
chodniej dzielnicy Berlina, przemawiał po­

seł socjalistyczny db Reichstagu tow. Schei 
de mann. i

Tow. Scheidemanin zapytywał czy 
Hintidnburg był przed' afudjencją Hitlera 
poinformowany o poprzedniej działalności 
przewótiicy narodowych socjalistów i czy 
przedsięwzięto jakieś kroki przeciwko 
księciu Augustowi Wilhelmowi prtiskliemu, 
który na jektneimj z żebrań publicznych na­
zwał Hindtinburga zdrajcą jego ojca.

Ponieważ irząd zawodzi, dlatego sam 
' naród musi wziąć losy republiki w 

swoje ręce.
Po przemówieniu prof. Bernharda 

powzięto jednomyślnie rezolucję, która 
głosi, iż cierpliwość republikanów i sze­
rokich mas wyczerpała się. f

„Jak w dniach burzy, w czasie naro­
dzin republiki — oświadcza pod koni et 
uchwała — tak i obecnie chwyta Reichs­
banner chorągiew szturmową replubliki i 
obejmuje kierownictwo akcji republikań­
skiej. Reichsbanner nie zniesie, aby cugle 
władzy państwowej wlokły się po ziemi 
i Wzywa swoich przewódców dó wkrocze­
nia".'

Potióbne rezolucje powzięto również 
innych zebraniach.

Oo; dawna już spełzły jedna po dru­
giej nadzieje, wiązane z ideją Ligi Naro­
dów. Czyż mogło być inaczej? To, cd 
w założeniu było pomyślane jako „aero- 
pag", najwyższy trybunał ludów, w rea­
lizacji okazało się tylko narzędziem pa- 
nujących klas poszczególnych mocarstw. 
Liga Narodów nie stała się parlamentem 
świata, ale zgromadzeniem dyplomatów; 
jej olbrzymi aparat biurokratyczny kom­
plikował zawsze wszelkie akcje międzyna­
rodowe. Dopóki nie miano żadnych wrm- 
nych kwestji do rozstrzygnięcia, funkcjo­
nowało to jako tako. Ale gdy nadszedł; 
wielki kryzys gospodarczy i z roku na 
rok rósł Imimo 'wszystkich komitetów, sub- 
komitetów, ankiet, konferencji Ligi Naro­
dów, gdy — jako jego następstwo — 
polityczne wstrząśnienia poczęły coraz 
bardziej mącić pozorny spokój świata — 
dysproporcja między aparatem genew­
skim, a genewskie mi świadczeniami oka- 
izała się boleśnie* jaskrawa. Doszło ad 
tego, że w ostatnich miesiącach

Liga Narodów nie miała nic dó mó­
wienia

przy wszystkich wielkich akcjach. — Naj­
ważniejsze konferencje odbywały się nie 
w Odnowie, ale w gabinetach ministrów 
w Londynie, Paryżu, Berlinie i Waszyng­
tonie.

I w tej sytuacji wyłonił się nagle kon­
flikt mandżurski. Jeden z członków Ligi 
Narodów napadł na drugiego, gwałcąc 
pokój. Nie dia się pomyśleć właściwszego 
zdarzenia dla wkroczenia Ligi Narodów. 
Aie Liga okazuje się niezdolna do dzia­
łania dlatego, że nie jest Ligą Narodów, 
która może rozstrzygać według słuszności 
i prawa, lecz kotłem intryg dyplomatycz­
nych wielkich mocarstw, związanych ze 
sobą rozmaitymi tajnymi układami, wobec 
czego musi przymykać oczy, gdy jedna 
z potęg, w tym wypadku militaryzm ja­
poński, wyrusza na masowy mord i ra­
bunek.

Pługa wiec ■

i na

Od' kilku dni wychodzi we Lwowie 
piśmidło poświęcone przeważnie przedru­
kom z prasy obcej. „Oryginalne" artyku­
ły poświęcane isą przeważnie Polskiej Par­
tji Socjalistycznej.,

W jednym z ostatnich numerów tego 
gadzjnowca popełniono artykuł o odbytej 
ostatnjp akademji ku uczczeniu pamięci 
zmarłych naszych towarzyszy Hankiewi- 
cza i Badera.

Plugawy łon sprawozdania o wspom­
nianej uroczystości, łobuzerskie dowcipy 
popełniane z okazji, przy której nawet 
ulicznik zdójmuje kapelusz, zwalnia nas 
od1 wszelkich względów w ocenie wydaw­
ców i 'redaktorów tego pisma. Są to piu- 
gawcy i nikczemnicy.

Podpisuje to piśmidło jako redaktor 
odpowiedzialny niejaki Bęno Gartenberg.

Sąd doraźny w Piotrkowie
WARSZAWA. 30. listopada, (tel. wł.) Dnia 

4. grudnia odbędzie się sądowa rozprawa »• try­
bie doraźnym w Piotrkowie, przeciw czterem 
robotnikom, oskarżonym o organizowania rożniJ 
chów iw czasie strajku w fabryce sztucznego 
(jedwabiu w Tomaszowie.

Tragedia zredukowanej rodziny,
W domu przy ul. Powązkowskiej 30. w 

Warszawie, mieszkała wdowa Walentynja P e- 
tlińska iz dwiema córkami. 30- letnią Zofją « 
21- letnią Jadwigą. Do niedawna jeszcze starsza 
córka Zofja była na posadzie i zarjabiałja, 100 
zł. miesięcznie. Z pensji tej utrzymywała 
matkę l siostrę. Przed kilku tygodniami- jer 
dyna ta żywicielka rodziny została zredukowana.

Z chwilą gdy poczęły do domu Felińskiej 
zaglądać głód l nędza, l nie było widoków 
zmiany na lepsze. Felińska ze starszą córką jjo. 
stanowiły popełnić samobójstwo.

Wczorai po północy, podczas nieobecności 
w mieszkaniu młodsze! córki Petlińska wraz z 
starszą córką postanowiły odebrać sobie życie. 
W tym celu ze sznura zrobiły pętlicę l obie- 
równocześnie powiesiły się. W niedługi czas 
powróciła do domu młodsza córka Jadwiga. A 
widząc martwe zwłoki matki i siostry wypiła 
flaszeczkę jodyny i w kilka chwil zmarła.

13 wyroków M m  w jedni m ies ił
Onegdlaj w Baranowiczach wyko- 

(rtano wyrok kary śmierci na siedmiu 
szpiegach. Jest to największa egzekuqa 
wykonana w Polsce.

Kat Maciejowski otrzymał gratyfikacji 
700 zł. — po 100 zł. od1 powieszonego.

W bieżącym miesiącu wykonano w 
Polsce ogółem 13 wyroków śmierci, co 
stanowi cyfrę nienotowaną dbłąd.
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TEATR WIELKI:
Ponieoz. o 7.30 „Burza w szklance wody1*. 
Wiórek o 7.30 „Krakowiacy i Górale11. 
Sroaa o 7.30 „Sztuba1*.
Czwartek o 3.30 „O niewidomym Kaziu, 

wróżce Szczęsnej i królowej rajskich bzów“. 
Piątek o 7.30 „Sztuba".
Sobota o 3.30 „Noc św. Mikołaja w fesie“. 
Sobota o 7.30 „Sztuba".
Niedziela o 3.0 „Noc św. Mikolaa w lesie1*

Wczoraj w nocy niewyśledzcni narazie 
sprawcy wtargnęli do mi.szkann karczmarza A- 
brahama Self 'ra . liczącego 61 lat w Młodo wie 
pow. Lubaczów. Napad nastąpi! w momencie, 
kiedy cala rodzina złożona z Abrahama Seiferą 
lego 55- letniej żony Chany, 22- letnie i córki 
Dory t 17- letniego syna Jakóba pogrążona byłą 
w głębokim śnie. Napastnicy przybyli w ce­
lach aa' mikowych. Prawto; odobr. 13 został oni 
przez zbudzoną ze snu rodzinę ka karczmarza 
rozpoznani, i me chcąc mieć świadków swej

zbrodni, po kolei przy pomocy siekier wszystkich 
czworo wymordowali, poczerń dokonali rabunku 
zabierając niewielką gotówkę, trochę tytoniu i 
papierosów, oraz garderobę.

Po dokonanym rabunku, zbrodniarze zbtygli. 
pozostawiając na miejscu dwie siekiery okrwa­
wione przy pomocy których dokonali potworne i 
masakry. Dopiero rano. sąsiadzi spostrzegli 
zbrodnię i uwiadomili policję.

Śledztwo w toku.

TEflTB ROZMAITOŚCI:
Poniedziałek o 7.30 „Sztuba".

Z TEATRU WIELKIEGO. Wieczór arji 
duetów operetkowych l tańce. Wkrótce od­
będzie w Teatrze Nowości wieczór złożony z o, 
statmch i najnowszych przebój l z dziedziny 
lekki2! muzyku 1 tańca, w wykonaniu M. Herma, 
nowej. M. Kamiński j, primabaleriny opery war. 
Hzawskietf i W. Hilsenratha. W reepertuarze 
wyjątki z operetek „Kwiat Hawaju“ Abrahama, 
Czescy muzykanci ltd. Bliższe szczegóły do­
niosą afisze.

Z TEATRU ROZMAITOŚCI. Przedstawie­
nia w bież. tygodniu odbywać się będą wyjątko­
wo w Teatrze Wielkim. W próbach lekka ko­
media Pawła Franka „Grand Hotel".

LWOWSKI TEATR ŻOŁNIERZA odegra w 
1. grudnia b. r: w Teatrze Wielkim w nowej sza­
cie sztukę muz. „Krakowiacy l Górale".

OSZUSTWO. Do Jana Bara. bezrobotnego, 
^zamieszkałego w Zniesieniu, zgłosił się nie- 
»aki Władysław Bat&muk. zam. przy ul. źółkie- 
iwskiej 50 i 'Zaofiarował mu wyrobienie posady. 
Oczywiście zażądał honorarium i w ciągu kil­
ku tygodni wyłudził od Bara 720 zł. Kiedy wre­
szcie Bar spostrzegł, że padł ofiarą oszustwa 
Zażądał od niego zrotu pieniędzy, lecz ich nie o- 
trzymał. Wobec tego poszkodowany zwrócił się 
do policji.

NAGŁY SKON. Wczorai popołudniu na ul. 
Kkparowsklei obok realności I. 2. zasłabła na­
gle 1 Zanim |e4 zaązono z pomocą, zmarła 
44. letnia Mila Gruenszpan zam. ul. Lwowskich 
Dzieci 1. 43.

liii 15 silni mrozu u  L n ie .
Dziś rano o godz. 8. było 15 st. mrozu we 

Lwowie. Na peryferiach miasta, temperatura wy. 
nosił ja 17 stopni.

Mnimm w ili Unistów.
-Jak się dowiadujemy, policja polityczna do- 

konała szeregu rewlzyi wśród działaczy ko­
munistycznych we Lwowie.

Znaleziono podobno wielką ilość materiału 
propagandowego. oraz aresztowano kilkanaście 
osób w tern dwie kobiety. Rewizje dokonane zo­
stały w sobotę wieczorem, aresztowania wczoraj.

23 21 p i !  l i s t o # .
„Głos Narodu1* otrzymał informacje, że 

wśród pracowników kolejowych w dyrekcji kra­
kowskiej prowadzona jest bardzo energiczna a- 
gltacja za wstępowaniem do BB. W biurach dy­
rekcji kolejowe! sporządzono imienne listy pra­
cowników i każdy z nich przez delegowanego 
widocznie specjalnie urzędnika, otrzymuje pro­
pozycję wstąpienia do BB. i w razie zgody 
dostaje zaraz do wypełnienia i podpisania de­
klarację, zawierającą szereg pytań, dotyczą­
cych zapatrywań politycznych "pracownika.

Wśród tych. pytań znajduje się między ln. 
nemi następujące: do jakiej partji należał pra­
cownik dawniei. i do jakiej należy obecnie.

Dane te, należy wypełnić przy podpisaniu 
deklaracji, jak również zobowiązać się do pła­
cenia na rzecz BB. 23 groszy miesięcznie.

„Glos Nerodu" dodaje że wśród1 zapisują­
cych się „dobrowolnie1* pracowników kolejo- 
wych. panuj erzekonanie, że to musi być już 
koniec BB.. jeżeli tak nisko obniżyła Składkę 
członkowską. Tak postępuje tylko bankrut, któ­
remu jest wszystko jedno skąd, jaką drogą i w 
takiej ilości zdobywa środki, byleby tylko u- 
Łrzymać się leszcze jakiś czas.

Po 20 groszy miesięcznie...

T, Ci. ił Kom Mn! kąty." • - ■'jł»c:̂ rł-jgiiaar. - -»•* . nu
Dzisiaj w poniedziałek. 30. bm. o godz. 

19--tet odbędzie się w lokalu ZZK. przu ul. Gró­
deckiej 69. odczyt tow. W. Markowskiego p. t :  
„Drogi do zwalczania bezrobocia1* cz. III.

Repertuar kiitylwowskich,
APOLLO: „Światła wielkiego miasta** z
CASINO: „Romans z porucznikiem** Lau- 

•ence Tibbet.
CHIMERA: „A gdy nade idzie chwila rozsta­

nia" komedia.
GRAŻYNA: „Hadźl Murat** z Iwanem Moz- 

iuehinem.
KOPERNIK: „Tabu** i „Legjon pogra­

niczny**.
LEW: „Szkoła uwodzenia kobiet**.
LUNA: „Pod maską bandyty** l „Noc sza­

leńca**.
MARYSIEŃKA: „Tabu** l . Legion pogra­

niczny
MIRAŻ: „Rai dla kobiet** oraz „Dziecka 

»e gwałt**
OAZA: „Chata wuja Toma** wersja dźwięk.
PAŁACE: ,.Levy l Ska‘*.
PASAŻ: Harold Lloyd oraz „Rozkosze nie. 

bezpieczeństwa “
PROMIEŃ: ..Erotykon**.
SŁOŃCE: „W plaskach Sahary“ .
STYLOWY: Greta Garbo jako „Anna Chri- 

®fce“ oraz Laurel i Harve.
UCIECHA: „Królowie puszczy** Przyjaciel 

łndjan.

Wielkie sprzeniewierzenie wSzczere u
Przed tutejszym trybunałem karnym stanął 

Włodz. Mo .iJniekl, dyrektor Tow. Załiezkowego 
w S?czercu. oskarżony o sprzeniewierzenie go­
tówki około 140 tysięc złotch.

Pieniądze te uzyskane zostały z gotówki za 
eskont weks'l. lub też zos ały powierzone. Nie­
zależnie od powyższych oskarżony sprzedał na 
swój rachunek wagon soli. własność Związku 
kooperatyw w Szczereu. a następnie sfałszował

dokument. Kombinacie p. dyrektora polega y na 
tern, że przywłaszczył sobie gotówkę z weksli 
w) s  a wlanych , ln blanco**. Sprzeni zwierzania te 
tern łalwiei mu przychodziły, że Mogilnieki był 
jednocześnie dyr.kłor.m. kasj rem i buchalte­
rem wyżej wspomnianego Towarzystwa.

Rozprawa rozpisana jest na sześć dni.
Pr. ewodniczy s. s. o. Lockcr, oskarża prok. 

Ogonowski, brom adw. dr. Tendlsr.

Zabójstwo z powodu pluskiew
WIEDEŃ. 23 letni pomocnik tokarski, 

Luólwik Brezina, bezrobotny, zmuszony 
był mieszkać wraź z zoną i trojgiem ma­
łych d'zieci jako sublokator w ohydnej, 
brudnej izbie, należącej do starej Matyldy 
Seidl, niegdyś prostytutki.

Stara była pijaczką — wypijała nawet 
spirytus denaturowany z kociołka — o 
czystość w mieszkaniu nie dbała zupełnie 
tak, że nora, służąca za izbę, roiła się 
odi robactwa.

Z tego powodu przychodziło między 
nią a sublokatorem 'do dągłych kłótni i 
awantur, które wreszcie doprowadziły dlo 
tragedji: zrównoważony zwykle Brezina, 
cieszący się u wszystkich dobrą opinją, 
w! przystępie ślepego uniesienia

zastrzelił starą.
Akt oskarżenia jako motyw zbrodni 

potiał plagę pluskiew. Były to gorące 
obie lipcowe, a robactwo dotkliwie doku­
czało starszym i ‘dzieciom, nie pozwa­
lając im spać. Mimo ciągłych nalegań — 
»gospod'yni“ sprzeciwiała się gruntowne­
mu oczyszczeniu mieszkania. Krytycznej 
nocy Brezina przyszedł do domu nieco 
podchmielony. Płacz dręczonych przez 
pluskwy.dzieci rozjątrzył go; przeszło do 
gwałtownej sprzeczki, w trakcie której 
Brezina wydobył rewolwer i 6 strzałami 
położył trupem właścicielkę izby.

Na rozprawie oświadczył, że poczuwa 
się do winy, ale że nie chciał starej za­
bić. „W gabinecie — mówił — są szwaby, 
karakony, pluskwy i pchły. Moja żona 
chciała dwa razy tygodniowo czyścić mie­
szkanie, ale nieboszczka nie pozwalała na 
to. Było to już nie do wytrzymania. Nie 
można było nawet na 5 minut zostawić

P r o g r a m  r a d i o w y
WTOREK, 1. grudnia,

11.40. Przegląd prasy krajowej.
11.58. Sygnał czasu i hoinaŁ
12.10. Komunikat met orolo.ntnmy.
12.15. Koncert z 'płyt gramofonowych.
13.15. Komunika gospodarczy.
13.55. Muzyka z Warszawy.
13.40. Pogadanka rolnicza.
14.15. Muzyka z Warszawy.
14.20. Pogadanka rolnicza.
14.35. Muzyka z Warszawy.
14.35. Zakończenie I-go kursu rolniczego.
15.15. „Chwilka lotnicza1*.
15.20. Giełda pieniężna.
15.35. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.50. Program dla dzieci starszych, a) opowia­

danie dr. Z. Dąbrowskie! „Wróg l przy­
jad ę  Iczłowieka północy1*, b) Fejleton _pi. 
Jana Milewskiego „Nasi niezwykli rówie­
śnicy1*.

16.15. Płyta gramofonowa.
16.20. „Jak mieszkano w czasach przedhistory­

cznych" wygł. prof. J. Żurowski.
16.40. Muzyka z płyt gramofonowych.
17.10. Odczyt z Warszawy.
17.35. Popularny koncert symfoniczny w wyk. 

orkiestry Filharmonii warsz. pod dyr. G. 
Fitelberga i Gem Sadero (śpiew).

18.50. Rozmaitości i odczytanie programu na 
dzień następny.

19.15. Porady prawne dla rolników.
19.25. „Logika języka1* część II. wygł. dyr. A. 

Passendorfer.
19.40 Płyta gramofonowa.
19.45. Prasowy Dziennik Radiowy.
20.00. Transm. z sali ratuszowe! we Lwowie, 

uroczyste! Audycji urządzonej staraniem Li­
gi poisko- jugosłowiańskiej.

21.55. Skrzynka pocztowa techniczna, konesp. 
bież. omówi l porad technicznych udzieli 
p. Wacław Frenkiel.

22.10. Recital fortepianowy p. Leopolda Muen- 
zera.

22.40. Dodatel do Pras. Dziennika Radiowego.
22.45 Komunikat meteorologiczny.
22.50. Wiadomości sportowe.
23.00. Muzyka lekka l taneczna z Warszawy.

jetiizettia bez nakrycia, gdyż zaraz właziło 
do niego robactwo. W dniu owym wró­
ciwszy dó domu z restauracji, gd'zie mnie 
znajomi poczętowali kilkoma szklankami 
piwa, zastałem moje najmłodsze dziecko 
krzyczące z bólu, całe pogryzione przez 
pluskwy. Biedactwo było w powijakach, 
nie mogło się ruszać ani pozb^p robactwa. 
Wpadłem w gniew, rozpoczęła się kłótnia. 
Stara poczęła mi grozić wyrzuceniem i 
wteti'y jeszcze raz uprzytomniłem sobie 
całą swoją nętilzę; pomyślałem o mem 
bieldtoem dziecku, dlręczonem przez szwa­
by, pluskwy i wszy. Co potem nastąpiło, 
nie wiem...“'

Obrońca: Gdy się stało nieszczęście, 
pańska żona była w siódmym miesiącu 
ciąży ? W międzyczasie urodziło się dżih 
cko ?

Przewodniczący (ze zdiimieniem): 
Czwarte ?

Oskarżony wybucha płaczem.
Obrońca :• Czwartego dziecka nie wi­

dział pan jeszcze ?(
Osk. (płacząc): Nie.
Wyrok brzmiał: Dwa i fpół roku cięż­

kiego więzienia.

ZE SPO RTU .
Na fro n c ie  L igow ym .

W dniu wczorasjzym została skończona 
kampanja ligowa, przyczem Czarni pokonali we 
Lwowie Cr£Covię 2:0, w Krakowi? Wisła poko­
na a mis r a Li i Garbarni? 3:2. w Katowicach 
Ruch wy rai z Warszawianką 2:1. zaś w War­
szawie Legja pokonała Pogoń 2:1.

WAWEL — HASMCNEA 8:6. W zawodach 
hoksersklcn pomiędzy pcwyższemi drużynami, 
zwyciężyła zasłużenie drużyna Wawelu, w sto­
sunku 8:6.

MAKABI (Warszawa) — REPREZENTACJA 
RYGI 8:6 Zawody bokserskie.
HOKEIŚCI POLSCY WYGRYWAJĄ Z NIEMCA 

MI W BERLINIE,
W sobotę odbyły się w Berlinie zawody 

między drużyną warszawskiei Legii, wzmocnio. 
ną graczami lwowskiej Pogoni. Sokołowskim, 
Sal lńskim. Mauer m. oraz S ogowskim, a Bran- 
derburger Elssportyeram. które zakończyły się 
druzgocą cem zwycięstwem drużyny polskiej w 
stosunku 6:0. (3:0, 1:0, 2:0).

MECZ HOKEJOWY Śląsk polski — Śląsk 
niemiecki 1:1 (R:0, 0:0 !:.l).

Z w y d aw n ic tw .
. „ŚWIAT KOBIECY1* Nr. 23. ilustrowanego 

dwutygodnika zawiera: dr. J. Frenklowej: Za­
burzenia psychiczne u dziecka1*, Z. Lityńskie­
go: Blaski i mroki Berlina; G. DuhameMeet: 
„Papuga1*; M. Grekowlcz Ocena ostatniego tomu 
nowel Heleny Filochowskiej „Kobra1* a S. Prz. 
recenzję głębokiej i pięknej książki Haliny 
Górskiej: „Nad czarną wodą**. T. Nittman daje 
początek noweli „Szyby o zmroku. Wj. Lewik 
Jwiersz „Dziewczynki**. Z artykułu „Z higje- 
gieny i Kultury ciała** dowiemy się cieka­
wych rzeczy o tern „Co nam szkodzi** — a z 
„Ploteczek o modzie** nabędą kobiety praktycz­
nego pogiąou nietylko o tern co modne, ele jak 
można ubrać się oszczędnie. Dobra Gospodyni 
podaje tanie przepisy na pieczywo świąteczne.

Komunikaty.
W DZIELNICY VIII. w Zamarstynowie, 

został utworzony Komitet do walki z bezrobo­
ciem. Lokal komitetu mieści się przy ul. Ogro- 
dnlckiei 35.

Sekretariat czynny od godz. 10 do 11.
Zainteresowani zechcą się zgłosić w godzi­

nach urzędowych.
MUZYKALNI l grający na instrumentach 

dętych l smyczkowych (także panie), zechcą 
się zgłaszać w piątki o godz. 19. w lokalu ka- 
flarzy przy ul. Zielonej 7 do nowozalożonego 
amatorskiego zespołu orkiestr a Inego.

do  k o n cern u  M a ło p o lsk a .
Jak zapewne czteylmey przypominają so­

bie w nocy z 30 na 31 października br. doko­
nano rozprucia dwu kas. zabierając 150 tys. zt.

Po „robocie** włamywaczy wywnioskować 
można było, że włamywacze doskonale byli 
oznammisni z rozkładem biur w firmie.

Ostatnio drogą konfidencjonalną doniesio­
no władzom śledczym, że znani lwowscy zło­
dzieje Smolka i Wlizlo poczynili w sklepach 
większe ztekupy. Również ustalono, że złodzie­
je ci. są stale w kontakcie z woźnym , .Mało­
polski1* Szoka IsKim.

Wczorai w południe aresztowano cala tref. 
kę. a podczas przeprowadzone i rewizji u Wh- 
zły i Smolki znaleziono 18 tysięcy złotych.

Wczoraj wieczorem skonfrontowano służbę 
Małopolski z aresztowanymi.

OGŁ OS Z E N I A
G R Z Y B Y

ładne, wybrane, (najmniei 5 kg.) po 8 izł. 1 kg.. 
powidła czyste śliwkowe z cukrem, beczułka 
5 kg. 10 zł. bryndza czysta owcza, beczułka 5 
kg. 10 zł., miód pszczelny górski, puszka 5 kg, 
20 zł. orzechy włoskie papierówki woreczek 

5 kg. 14 zł. wysyła franko za pobraniem

P1ENDEL STUM M ER,
KOSÓW, k.  K olom yjl.

I SIEI Z.S P.S. i  Lwowie
przy ul. Małachowskiego 2 (Góra Ka decka) jest 
do wynajęcia o i i .  grudn. 1931 r. urządzony lokat 
sklepowy z mieszkaniem jednopokojowem z ku­
chnią. Oferty na wynajęcie należy wnosić w 
opieczętowanych kopertach do Z. U. P. U . 
Lwów ul. Piekarska 1 a. do dnia 3. grudnia b. r. 
włącznie. Lokal ten może być przeznaczony 
tylko na sklep spożywczy. W ofercie należy 
no dać wysokość of.rowanego czynszu. Najemca 
musi złożyć kaucję w gotówce, książeczce 
wkładkowej lub papierach papilarnych w wy­
sokości 6-cio miesiącznego czynszu.

ZiSlsiPEasjiDi i \ i  FoikcisDarinszi
jako

Zakład BDezsietzEi PracowoiKów llijs lo in l
Prezes: Er. El. Stesłowicz. ByrskJor: J. Zawadowski.

ZYGMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta- ortope­
dy sta, Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tel. 54-53 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe pasy brzuszne sztuczne nogi,, 
ręce i aparaty ortopedyczne. 634

K U P N O  i S P R Z E D A Ż I
WYTWÓRNIA FIRANEK, kap, oraz najnowszych 

robót filetowych, R. HAFTKA, ni. Kopernika
17. I. p. tel. 46-56, poleca swoje wyroby 
najtaniej, (bo na piętrze) i na najdogodniej­
szych warunkach. Firanki filetowe od zł. 
26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów me obo­
wiązuje do kupna. 769

PANTOFLE domowe, gimnastyczne ltp. papucze 
wszelkiego rodzaju na podszewce skórzanej i 
filcowej, berlacze huty filcowe l t. p. obuwie 
poleca i wykonuje Wytwórnia pantofli Lw.ów, 
Wronowska 4. Tei. 59-88. Wyrabia się także 
do miary l z dostarczonego materiału. 650

KOMPLETNE SYPIALNIE, jadalnie, urządzenia 
kuchenne, oraz pojedyncze części poleca nai* 
tamei za gotówkę i na dogodnych warun­
kach Magazyn Mebli STEIL i Ska, Lwów, 
Kazimierzowska 28, tel. 64-13. 574
A NIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonała 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESH Lwów, KOPERNIKA 23, Róa ni. 
Wronowskiej. — Firma te sprzedaj* na raty. 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 188

I R Ó Ż N E I
JÓZEF PANKIEWICZ, zamieszkały Pełczyńska 

1. 31. zgubił książeczkę wojjskową i inne wa­
żne dokumenty. Prosi uczciwego znalazcę o 
zwrócenie mu tychże.

BROSZURĘ pouczającą, o doniosłem znaczeniu 
ziół leczniczych, wysyła chorym darmo — Ap­
teka w Llszków. * 800

MIESZKANIE (osobny pokój), przy rodzinie na 
dwie osoby, dla kawalerów lub panienek mo­
żna odnająć zaraz (cena niska). Kordeckiego 
8. (dom w ogrodzie).

DOZORCÓWKI poszukuje Włodzimierz Foł- 
mes. — Zgłoszenia do „Dziennika Ludowęgo** 
dla „Kolportera.**

te L  odp.: Jul jam Rychlewski. Nakładłem Lud. Spóldz, Tow. SBzydawn. Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 11, Tel. 8-31,


